
Opłacano iy zati.m. GROSZY

KRAKOWSKI
/ _  D N I a ,

Krwawe Zajścia w  Palestynie.

Pokojowy apel Roosevelta.

Kio zwyeięża w Hiszpanii?

W e Francji i gdzieindziej.

Młodzi emeryci.

Sensacyjne aresztowanie b. dyrektora kon- 
sum u w Krakowie.

Blokada Domu Akademickiego w Fraków ie.

W I E C Z O R N Y

N r. 4 ?i.patf6w, poniecłzlaiek 15 m arca  1937 r. R ok  1.

Krwawe zajścia w Palestynie
Pięciu robotników żydowskich zabitych

Jerozolima. PAT. 15. 111.
Dziś rano w miejsoowościaeh Yavnerl i Ke 

tar Hahoresz zostało zabitych 3 żydowskich 
robotniaów i 2 pasterzy. W  żydowskich ko

loniach. w okolicy Tyberiatły i .laffi niicuuo Naiodow ego w Satedzie.
kilka buinb. W iedze brytyjskie wydały nakaz Do Tyberiady postanowiono wysłać posiłki 
aresztowania sekretarza Arabskiego Komitetu .vojsbowe.

Zwycięska kontrofenzywa
wojsk rządowych

Londyn PA F. 15. U i. Doniesienia prasy 
In.,/pańskiej o ostatnich walkach są polne 
sprzeczności. Korespondenci pism angielskich 
obszernie opisują szczegóły kontrofensywy 
czerwonych wojsk na froncie madryckim, 
która doprowadziła do zajęcia z powrotem  
przez wojska miejscowości Trijuąue.

Kolum ny włoskie walczące na tym odcinku 
frontu Guadalajara według korespondentów 
pism angielskich, wycofały się w7 nieładzie.

„Daily  Fkspress donosi o wzięciu do nie
woli DO żołnierzy i jednego pułkownika w ło
skiego. W ojska rządowe zdobyły również 
bardzo obtity materiał wojenny proaukcji 
włoskiej W ysiłki W łochów, mające na celu 
ponowne zajęcie Trijuque zostały jak twier
dzi korespondent dziennika —  z łatwością 
odparte

Madryt. P A T .  15. 111. Komitet Obrony Sto
licy donosi: W ojska  rządowe posunęły się 
naprzód na odcinku rzeki Jarama i na Iron 
Guadalajara, gdy wzięto  do n iewoli 31 prze

ciwników7 narodowości włoskiej, strącono 3 
samoloty nieprzyjacielskie.
- Madryt. PAT. 15 III. Korni lei Obrony Sto
licy donosi, iż wojska rządowe nieoczekiwa

nym kontratakiem zaonyły wioskę W aldt- 
aneras. Na froncie Guadalajara strącono -1 
samoloty powstańcze. W o jsk a  rz.ądowe stra
ciły 2 samoloty.

Londyn. PA T . 15. III. Z Barcelony dono
szą, że rzą kataloński postanowił * wezw ać 
w szystkii h członków straży należących do 
rezerwy, którzy7 posiadają kaiaLiny, do zwro- 
tu broni w ciągu 48 godzin.

Pogłoski o kryzysie rządowym
Londyn. P A T  15. ł l l „ , ,D a i l y  M ail“  dono.-d 

z Paryża, że ambasada hiszpańska o ficja lnie 
potwierdziła  w yjazd  ambasadora Araquistain 
do W alencji. Ambasador opuścił Paryż w po
śpiechu.

..Daily Mail ‘ Iwierdzi, że le nagły jego od 
jazd zw iązany jest z oczek iwanym  kry7zysem

rządowym. W edług „Daily M a il“  anarchiści 
hiszpańscy pragną obalić Caballero i p o w o 
łać na jego  miejsce obecnego ministra spra
w iedliwości Garcia Oliyiero, a Moskw7a, dla 
której Caballero nie jest dostatecznym na
rzędziem, pragnie rzekom o zastąpić go przez 
SorrjbLislę hiszpańskiego Negrina.

Niemieckie warunki pokoju
Londyn. PAT. 15. III. Na podstawie źródeł 

francuskich niektóre dzienniki londyńskie, 
jak „D a i ly  T jdag rapk t j  i „N e w  Chronicie" a

Pokojowy apel prez. Roosevelta
Londyn. PAT. 15. 111 Dzienniki londyńskie 

donoszą z Now ego  Jorku na podstawie Wia
domości waszyngtońskiego korespondenta 
„N e w  T im es" ,  że prezydent Roosevelt p rzygo 
tować ma jakoby apel do światu w , prawie 
stabilizacji pokoju i ograniczenia zbrojeń.

Apel prezydenta Roosevelta ma być zw ró 
cony przede wszystkim do rządu brytyjsk ie

go z wezwan iem  osłabienia tempa zbrojeń
brytyjskich. Dużą wagę przyw iązu ją  do na
rady, jaką prezydent Roosevelt odbędzie w 
dniu dzisiejszym z ambasadorem am erykań
skim w7 Paryżu Bullittem. który uda się dziś 
do rezydencji prezydenta Roosevelta w W arm  
Springs i tam om ówi z nim dokładnie sytu
ację europejską.

ŹT O S T A T W E J  CHWIL!.

SENSACYJNE A R E S ZT O W A N IE  
B. DYREK TO RA KO NSUM U U R Z Ę D N IK Ó W  
M AGISTRATU W  K R A K O W IE

AA sądzie apelacyjnym w Krakowie odbyła 
się poraź czwarty rozprawa przeciw byłemu 
urzędników i Magistratu m. Krakowa Zdzisła
wowi Swnlkenowi, który w okresie od 1932 
do 1934 r, był za w iadoweą miejskiego kon 
surau.

W  konsumie tym dokonano sprzeniewie

rzeń, sięgających kwoty 30 tysięcy złotych. 
Władzi przeprowadziły docodzenia, w  wyni
ku których Swolkenowi wygotowano akt os
karżenia. Sprawa oparła się o sąd 1 instancji, 
który skazai Swolkena na 1 rok więzienia za 
przestępstwo urzędnicze i za zaniedbanie 
nadzoru w gospodarstwie konsumu.

AVezoraj wieczorem skazano Swolkena na 
3 lata więzienia oraz wydane* nakaz areszto
wania.

przede wszy.-itkim .T imes" twierdzą, że o->- 
tatnin nota niemiecka zawiera mniej lub w ię 
cej wyraźne następujące sugestie: 1) pakt nie
agresji między Francją i Niemcami gwaran
towany przez W ie lką  Brytanię i W łochy , 2) 
AVielha Brytania i W łochy w7spólnie, nie zaś 
L iga Narv>dow mają decydować, czy agresja 
miała miejsce, 3) neutralność Belgii zagw a
rantowana ma być przez 4 mocarstwa, bez do
magania się jak ie jko lw iek  gwarancji od Bel
gii, 4) Belgia zwolniona ma być. z zobow ią
zań art. 16 paktu L ig i  5) traktaty sojusznicze 
Francji mogą pozostać w mocy, o ile Francja 
zubawiąże się, że przy jdzie  swoim sojuszni
kom dopiero wtedy, k iedy W ie lka  Brylania 
i W ioch y  wspólnie oświadczą że zachodzi 
wypadek agresji.

DYMISJA S YR YJSK IE G O  PREM IERA

Bejrut. F‘ VT. 15. U l.  Dążąc do rozszerzenia 
podstaw7y obecnego rządu prezes Rady m i
nistrów Aliadeab złożył na ręce republiki sy 
ryjskiej dymisj. Polecono mu utworzenie no
wego rządu z udziałem przedstaw icieli daw  
nej opozycji P rem ier Ahdab w7 now ym  gabi 
necie, zarezerwow ał sobie tekę ministra spra
wiedliwości.
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Negus nie stracił nadziei!
Ciekawy wywiad z Haile Selassie.

Paryż. P A T . Agencja Havasa ogłasza w y 
wiad swego wysłannika z Haile Selassie. u- 
dzie lony w  jego rezydencji w  Fairfie ld .

„Abisyn ia  i ja — - mów ił Haile Selassie, po 
k ładamy nadal wszystkie nasze nadzieje w 
L idze Narodów, gdyż bez względu na poprze
dnie rozczarowania nie możem y uw ierzyć w 
ostateczne bankructwo zasad, których pakt 
L ig i  jest wyrazem. Jednakże, jeśli by to m o 
gło zmniejszyć cierpienia mojego narodu, by ł
bym gotów  zgodzić się na każde rozwiązanie, 
jak ie  m ogłyby zaproponować Francja i W . 
Brytania, o ile ty lko to rozwiązanie oparte 
liędzie na p raw ie '1.

„Śm ierć  rasa Desta, m ów ił dalej cesarz, 
nie może być uważana za kładącą kres opo 
row i narodowemu Abisyńczyków7. Opór ten 
ma charakter narodowy i powszechny. Za

mach no marszałka GrazianFego dowodzi ja 
sno, że nawet w Addis Aheba W łos i nie mogą 
czuć się bezpieczny mi. Opozyc ja  w  stolicy nie 
ujawnia się na zewnątrz Jednakże już o k i l 
ka k ilometrów  od miasta ma ona charakter 
całkow icie  jayvny‘ ‘ .

Na zapytanie co do organizacji oporu, H a i
le Selassie odpowiedział: „Naje lementarn ie j-  
sza ostrożność i doświadczenia przeszłości 
zmuszają mnie do zachov7ania w  tej sprawne 
jak najdale j idącej rezerwy. Muszę wystrze
gać się każdego słowa, które m ogłoby koszto
wać życie tysiące mych poddanych. L iga  N a
rodów może jeszcze uratować Abisynię i my 
jeszcze nie przestajemy w  nią wierzyć. Nie 
m ożem y jednak zapominać, że. naród abisyń- 

I ski cierpi i wa lczy o sw7ą niepodległość".

Burzliwe demonstracje studentów w Sofii
Sofia. PA T . Studenci medycyny demonstro

wali przeciw ko wprowadzeniu 2-letniego sta 
żu na w7si dla młodych lekarzy. Ponieważ k o 
muniści usiłowali nadać demonstracji chara
kter polityczny, polic ja  rozproszyła studen
tów, z których jeden odniósł lekką ranę.

Podczas analogicznej di monstracji przi d 
urzędem zdrow ia  publicznego komuniści usi 
towali wygłaszać przemówienia. Studentów 
rozproszono, aresztując V), z których (i na
tychmiast zwolniono.

— 0— ,

Sofia. PAT. Pom im o aresztowania szeregu 
przywódców7, studenci ponowili wczoraj swó 
manifestacje. Około południa w  centrum m ia
sta, grupa manifestantów usiłowała wznieść 
barykady, Poważn iejszych  incydentów nie by
ło. Pod w ieczór nowe manifestacje w ydarzy ły  
aię pod siedzibą stowarzyszenia Mudcntów7. 
Jeden z polic jantów celem rozproszenia tłu
mu dał kilka strzałów w powietrze. Jedna z 
kul otlbiła się od muru i zraniła w  nogę pe
wnego studenta.

Koła m iarodajne zastanawiają >ię nad m o

żliwością zamknięcia na pewien czas w y ż 
szych uczelni i powołania studentów do od 
dzia łów  pracy przymusowej.

W wirze dnia
Ośmiu pasażerów7 statku „S iiver la rch “  

przewieziono na pokład krążownika amery 
kańskiego „Lou isv iU e“ , k tóry p ierwszy d o 
tarł do płonącego statku. ,,Silveriarch“ , choć 
ogarn iąty płomieniami, posuwał się z szybko
ścią 28 w ęz łów  na przestrzeni 400 mil. 40-tu 
ludzi załogi pozostaje jeszcze na pokładzie 
płonącego statku.

— 0 —

Burza, szalejąca na w-yspie He, spow odow a
ła przerwań.e tam, na skutek czego m orze za
lało posiadłości nadbrzeżne i zniszczyło kilka 
domów-

W  miejscowości Saint Georges na wyspach 
Oleron zerwana została również tam.. Falc 
morskie wyrządz iły  poważne szkody.

— 0 —

\V Kłajpedzie w składach celnych wy buchł 
wielki pożar, który straw-ił 450 bel bawełny. 
Slraty wynoszą prze .z ło  150 tys. litów.

—4)—

..Malin" donosi z Berlina, że 1 maja roz
pocznie tani swe obradę kongres „Antyko- 
minternu11 z udziałem delegatów przeszło 30 
narodów. 1

Kontrola wybrzeży hiszpańskich
Paryż. P A T .  Począw  szy od północy 11 m ar

ca jednostki francuskiej f loty wojennej roz
poczęły kontrolow-anic na odcinkach w yzna
czonych przez komitet nieinterwencji. Flota 
francuska kontrolu je brzegi Galicji od p rzy 
lądka Buste do granicy Partugalii na tyni 
odcinku straż pełni kontrtorpedow-ice „Fan  
tasąue" z eskadry atlantyckiej z Brest W ysp y  
Balearskie, gdzie- służbę pełni kontrtorpedo- 
w iec , IG rsnint“  z eskadry śródziem nom or
skiej, stacjonowanej w Tułonie i na koniec 
wybrzeża Maroka hiszpańskiego, gdzie kon 
trolę pełnią kontrtorpedowee z 8 i 12 dywi 
zjonu, stacjonowanych w portach Maroka 
francuskiego. Jednostki te, zgodnie ze wska

Kto zwycięża?
M owa o Hiszpanii. Zwycięża ją  tam albo 

wojska rządowe albo powstańcy —  zależnie 
od nastawienia danego pisma. Są pisma, k tó
re już przed tygodniami oddały Mądry t w rę
ce powstańców ; inne mniej gor liwe zapow ia
dają zajęcie stolicy lada dzień, a czasem —  
dla ostrożności za tydzień czy dwa.

Pow tarza  się na mniejszą skalę to, co ob
serwowaliśm y podczas wojj iy  światow-ej. Na 
łamach gazet n iemieckich austriackich za
wsze zwycięża li N iem cy i Austriacy; wedle 
francuskich i angielskich prawdopodobn ie b y 
ło przeciwnie Biedny czytelnik, który miał 
sposobność czytać różne pisma, był zupełnie 
zdeorientow any i tylko w-yczuwał, jak  sprayyy 
naprawdę stoją.

Z Hiszpanią jest rzecz osobliwa: tu sj mpa- 
tie i antypatie są tak wyraźn ie zarysow-ane, że 
mało zostaje miejsca na odczucie rzeczyw-Lto- 
ści. Zwolennicy Caballera są pewni, że on 
zwycięży , poniew-aż. —  i mają rację —  słusz
ność jest po jego  stronie; w ie lb ic ie le  gen. 
Franco wierzą w- jego zw jc ięs lw o ,  ponieważ 
imponują im jego  Marokańczycy, W łos i . 
N iemcy z dodatkiem w iększej ilości armat i 
i samolotów. O bjek tyw izm u na tym punkcie 
jest tak mało, że nie można np. m ów ić  z po
siadającym przeciwny pogląd, aby z miejsca 
nie w yw o łać  zadrażnienia i kłótni.

P o  prawdzie, gdyby świat miał się nią wogółe 
kierować, obie strony, t j. zwolenn icy i p rze
c iwn icy jednej i drugiej strony nie próbują 
nawet operować argumentami wojskow-j mi. 
Zwolennicy rządu, są niestety, tak naiwni, że

wierzą w  jakąś spraw-iedliwość, z czego nie 
w7yteczyła ich nawet ogłoszona „n ie in te rw en - , 
cja jak najwyraźn ie j skierowana przeciw 
akcji rządowej.

W  tym wypadku można zrobić tylko jedno: 
życzyć zwycięstw;* te j stronie, z którą się sym 
patyzuje. A jio czy je j stronie jest w-iokszosć 
tycii sympatyj, dla nas nie ulega wątp liwości; 
wszyscy ceniący prawdę, sprawiedliwość są 
po stronie bohaterskiego rządu prezydenta 
Azany i premiera Caballera. Oni są p raw orzą
dnymi Hiszpanami, poniewraż bronią całości 
swrej o jczyzny przeciw7 tym, k tórzy każą sobie 
dobrze zapłacić za swą pomoc.

POCIĄGI POPULARNE DLA SZKÓL.

Kuratoria szkolne podały do wiadomości 
dyrekcji szkół, iż ministerstwo komunikacji 
wprowadziło  specjalną taryfę u lgową dla po 
c iągów  popularnych, urządzanych przez szko
ły Pociągi popularne dla szkół składać się 
będą z wagonów- pulmanow skich z miejscami 
do spania. Każdy pociąg obliczony ma być na 
800 uczniów, przyczyni trasa układana bę 
dzie w ten sposób, by wwcieczki szkol
ne mogły zw iedzić conajm niej 3 różne miej- 
scoyyości w  ciągu ty-godnia. Za przejazd po
bierana będzie yyyjątkowo r.i.ka opłata, yvy- 
nosząca 9 zł 30 gr od osoby prz> trasie do 
1.500 kiloiuetróyy7.

zówkain i komitetu londyńskiego, sprayvować 
będą swoją służbę poza okręgiem yvód ter> 
tonalnych hi.zpańsl.icb i tymczasoyva ich ro 
la będzie polegała na sygnalizoyvaniu nazw i 
narodowości wszystkich statkóyv zawija jących  
i odpływających z portóyy hiszpańskich.

Ponieważ ta drobna stosunkowo ilość jed 
nostek floty yvojennej, jakie zostały w yzn a 
czone na okres tym czasowej kontroli, nie wy 
starczy dla przeoroyyadzenia kontroli efekty- 
yy-nej yyedług przepisóyy, opracowanych przez 
komitet londyński, francuskie ministerstwo 
marynarki postanowiło zmobilizoyvać i uzbro
ić lekkie statki rybackie.

POMYŚLNA AKCJA WOJSK 
RZĄDOWYCH.

Madryt. PA T . W czora j  yy nocy komitet o 
brOHy Madrytu nadał przez radio komunik.d, 
donoszący że dzień yvczoraj.szv był dniem p o 
myślnym dla yvoj.sk rządowych, które nietyl- 
ko prze ję ły inicjały yyę na froncie Jarama i 
Guadalajara, lecz ostatnio osiągnęły nadzyy \ 
czaj korzystne rezultaty, zajmując nnejsco- 
mość Trijueąue i zdobywając yyiele materia 
łu wojennego. W z ię to  do nieyyołi 18 jeńcóyy 
Na froncie Jarama artyleria  ostrzeliyyała kon 
centrujące się oddziały powstańcze, usiłujące 
przypuścić atak.

POWSTAŃCY BOMBARDUJĄ.
Salamanka. PAT. W czo ra j  rano pięć sanio- 

lotóyy poyystańczych bom bardowało  lotnisko 
Sabadell pod Barceloną oraz elektioyymę, do
starczającą prądu do zakładóyy am un icy j
nych. Fabryka broni i m otorów  lotniczych 
pod Barceloną została również obrzucona 
bombami i poważnie uszkodzona. T e  same 
samoloty bombardowały szereg obiektów w oj 
skoyyych i fortóyy na wybrzeżu katalońskim

— o—

Madryt. P A T .  kom itet  obrony Madrytu o 
głosił dziś w południe następujący kom uni
kat: Na froncie Guadalajara oddziały wojsk  
rządowych  wspomagane przez eskadry sa
m olo tów  i artylerię, rozpoczęły  now-ą ofenzy- 
wę w7zdłuż drogi Guadalajara— Siguenza i o- 
debrały powstańcom miejscowość Trijueque, 
zdobywając przy tym sześć dział i w iele mate
riału wojennego w szczególności środków  o- 
patrunkoyyych. Pow stańcy przypuścili następ
nie gwałtowny atak. Teren, k tóry opuściły 
wojska rządowe, został niedługo potem ca łko
wicie przez nich oderwany, po przeprowadze
niu b łyskawicznego kontrataku.
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we Francii i gdzieindziej
Z tfcl^gfaroów dow iadu jem y się, że francu

ska pożyczka obrony narodowej odniosła o l
b rzym i sukces. W  p ierwszym  dniu (12 marca) 
subskrybowano okrągło 5 m il ia rdów  t j. ty le, 
ile plan przew idyw a ł na 13 dni. Jest to zresz
tą dopiero  pierwsza transza tej pożyczki, dal 
sze n iewątp liw ie  wydadzą laki ,um sukces

Trzeba pamiętać, że sukces ten osiągnął 
rząd, na którego czele stoi socjalista, którego 
minister skarbu je ,t  socjalistą. W c g ó le  trze
ba uwzględnić, że socjaliści stanowią —  choć 
nie liczebnie stos pacierzowy tej większo- 
ci, na której opiera się rząd Leona K u m a . 

Rentier francuski, ten p rzys łow iow y ciułacz i 
ostrożny spekulant, rozw iązał swą pończochę 
i dał oszczędności na pożyczkę której patro
nują i którą zużyją socjaliści. T o  chyba jest 
na jwym ownie jszą  odpowiedzią  na „p ro ro 
c tw a1" rozmaitych pism, które dzień w dzień 
utrącają Bluma, w  każdym razie nie wróżą 
•nu długiego życia ministerialnego.

Blum od pierwszej chwili objęcia rządów 
głosił i w ykon yw a ł zasadę: wszystko dla na
rodu przez naród. Konsekwencją tego hasła 
było upaństwowienie tj prze jęcie  na rzecz 
państwa fabryk broni, ukoronowanych upań
stwowieniem św iatowej fabryk i Schneidra w 
Creuzot, drugiej po Krupie co do wielkości 
tabryki armat w  Europie. Rozporządzając fa 
brykacją broni, może państwo - a to jest ce
lem tej akcji —  ograniczyć w yrób  narzędzi 
mordu, w  każdym razie trio płacie za nie ho- 
rendalnych cen.

Pożyczka obrony narodowej —  samo okre- 
lenie mówi, na jaki cel jest ona przeznaczo

na. Francja, zmuszona zbrojeniami n iem iec
kimi nie może pozostać w tyle. Pod tym 
względem niema ,we Francji różnic między 
partiami •—  wszystkie obronę kraju stawiają 
na p ierwszym  planie. Tam  nie potrzeba do
piero ad hoc montować jakąś koalic ię czy 
organizację narodową -  gdy chodzi o spra
w y  obrony narodowej, ustają targi i zatargi, 
wszystkie serca i kie:.zenie otwii rają się. W y 

nika i okazuje się z tego, że z laką pogardą 
przez pewne pisma traktowany- „fron t ludo
wy"1 jest p rawdziwym  frontem narodowym  
gdy w- grę wchodzą żywotne interesy kraju.

Dla znających stosunki —  nie z jednostron
nych a złośliwych in form acji naszej „w iel- 
k ie j11 (mowa o szerokim otwieraniu w ie lk ie j 
gęby) —  było z góry  jasnym, że koncepcja 
rządu takiego, jaki u tworzy ł i prowadzi Leon 
Blum, jest w danych warunkach jedynie m o
żliwą

JAKO OBJAW STABILIZACJI WOLI 
NARODU.

W szystk ie poprzednie rządy okazują się e fe 

merydami w porównaniu z tym wtasme rzą
dem, któremu „przepow iadano11 niedługi ż y 
wot.

A  jak się dzieje gdzie indziej? Od roku co 
najmniej mów i i pisze się o pożyczce na ce
le obrony narodowej —  pożyczkę taką zacią
gnięto ale zagranicą. O wewnętrznej pożycz
ce na len specjalny cel nic słychać. Nawet 
biedna mata Austria zdobywa się na pożycz
kę wewnętrzną (na cele inwestycyjne), pod 
czas gdy u nas kapitalistów nie rusza się z 
ich błogiego .spokoju i dobrych interesów.

Pożyczka —  owszem, w cięliby ją np. w' fo r 
mie nabycia Wspólnoty Interesów na długo
letnie raty, ale dać coś? T o  się ich nie zna, 
jeżeli się myśli, że oni zdobędą się na taki he
roiczny gest Podatki niech płacą biedni, in- 
teresa niech robią ci, którzy i bez tego mają 
ilość

Ustąpienie min. Becka?
Ji dno z pism porannych donosi, że m ini

ster spraw zagranicznych p. Beck, który z p o 
wodu cho ioby  od dłuższego czasu przebywa 
na Riwierze, już nie wróci na swe stanowi
sko. P ismo wym ienia  nawet jego  następcę w 
osobie p. L ipskiego, ambasadora w  Berlinie.

Jako powód —  tego można się domyśleć —  
ustąpienia p, Becka podają nieporozumienia 
z marszałkiem Smigłym-Rydzem. Podobno już 
na życzenie marszałka p. Beck nie w rócił  do

Polski w czasie pobytu premiera (ioeringa —  
chciano uniknąć kontaktu między obu męża 
mi stanu, nie w iadom o z jakich przyczyn.

A’ każdym razie, o 'le ta pogłoska sprawdzi 
się, byłaby to sensacja ilielada. Ten, zdawało 
się, tak mocny p. Beck, wykonawca —  jak 
m ów iono —  polityki zagranicznej Józefa P i ł 
sudskiego, nagle miałby' zniknąć z w idowni? 
Otwuircie powiatlamy, że nie bardzo w to w ie 
rzymy.

„Cywilizacyjna” misja Mussolinlego
Rzym. PA T . Podróż afrykańska MuSsolinie 

go jest nadal przedmiotem w ie lk iego  zainte
resowania prasy włoskiej.

„ ( iazetfa  d i i  P op o lo11 po lem izuje z prasą 
angielską, której część nazwała nową auto
stradę libijską „drogą  strategiczną zbudowa-

Zamordowanie posła w Madrycie
Saint Jean cle Luz. P A T . 15 111. Z Madrytu 

donoszą, że w  pobliżu po.->elstwai kubańskiego 
znaleziono podobno zwłoki posła kubańskie

go Lmamu la Piehardo, k tóry został zam or
dowany w tajemniczych okolicznościach.

Komuniści nie poprą Pożyczki Nar. we Francji
Paryż. P A T  14. 111 Dwaj deputowani ko 

muniści ok ięgu  lionskiego L e w y  i Brun w od
pow iedzi na zaproszenie m ie jscowego pre fe
kta, aby wzięli udział w komitecie propagan 
dy pożyczki obrony narodowej, odpow iedz ie 
li listem odm ownym , oświadczając, że acz
ko lw iek popierają rząd Bluma, to jednak —

STRAJK W PRZĘDZALNIACH 
W INDIACH

Bombay. P A T . 15. II I Strajk, który w y 
buchł w  przędzialniach bawełny w  okolicach 
Kalkuty rozszerza się. W  tej chwili jest nie
czynnych 17 fabryk, zatrudniających przeszło 
•» tysięcy robotników.

ARESZTOWANIE ADWOKATA ZA 
PRZEMYT BROM DO HISZPANII

Agencja Stefani donosi z Zurychu o aresz
towaniu adwokata Rosenbluma, oskarżonego 
o nielegalny liandei bronią, która była eks 
portowana do Hiszpanii.

Rozpowszechniajcie 
Krakowski Kurier 

Wieczorny

jak to określili —  nie mogą brać udziału w 
propagandzie na rzecz zjednoczenia narodo
wego.

na przec iwko E g ip tow i1", uważając, że jest to 
rozumowanie środkami, stosowanymi w okre 
sic konfliktu włosko - abisyńskiego.

Dziennik podkreśla fakt, że pierwsza m o 
wa, którą Mussolini wygłosił na zienu l ib i j
skiej poświęcona była właśnie sprawom egip
skim i zawnra ła  zapewnienie szczerej p rzy 
jaźni rządu i narodu włoskiego dla Egiptu. 
T e  właśnie słowa jasno określają właściwe 
zamiary W łoch  wobec swego sąsiada zam or
skiego i trudno doszukać się jak ie jko lw iek  
racji politycznej, gospodarczej, czy w o jsko 
wej, dla której W łooby nie m iałyby żyć z E- 
giptem w' atmosrerze zw iększającej się sym
patii.

Oayda w  „ ( i io rna le  d ‘ Ita lia11 nazywa po 
dróż szefa rządu manifestacją siły, cywilizacji 
i pokoju. Autor podkreśla misję cywilizacyjną 
Bzy mu na ziemi afrykańskiej.

Walka z katolikami w Niemczech
Niemieckie ministerium oświaty zakazało! 

używanie jako podręcznika do nauki rehgii 
katolick iej w  szkołach średnich książk, Andre) 
sa „Nauka o kościele". Książką ta była d o - 1 
tychczas dozwolona jako podręcznik szkolny.

W  W estfa li i  hitlerowski zw iązek nauczy
cielski w ezwał swoich członków, aby wystą
pili ze związku katolickiego nauczycieli.

WTieksza ilość nauczycielek nie usłuchała

lego wezwania i została w yk luczona ze zw ią 
zku hitlerowskiego.

- 0 —
Londyn. P A T  Agencja Reutera donosi, że 

w N ow ym  Jorku na ścianie położonej w  oko
licy Central Parku synagogi, nieznani spraw 
cy wym alow a li  w nocy dw ie o lbrzym ie swa
styki. Z zarządzenia władz przed wszystkimi 
synagogami patroluje policja.

Wybory do rad miejskich w Bułgarii
Sofia. PAT. 15. III Bułgarska agencja tele

graficzna donosi: W  dniu wczora jszym  odby
ły  się w  Bułgarii w»ybory do rad miejskich i 
gminnych, w  prow incjach  P lovd iv  i Szumen. 
W szędzie panował zupełny spokój. Napływ 
w yborców  bardzo duzy.

W ed ług  prow izorycznych  obliczeń 80 pro
cent głosów oddano na kandydatów bezpar

tyjnych, 20 procent głosów- zostało z powodu 
nieformalności unieważnionych.

PU M  ÓDŹ

Na skutek ulewnych deszczów rzeka T a g  
ponownie wystąpiła z brzegów, zatapiając 
okolice Y il la  Franca.
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Z  / t r a s u
Przed rozwiązaniem Rady miejskiej w Łodzi

W e  wtorek odbędzie się posiedzenie Rad} 
miejskiej w Lodzi, na którego porządku znaj
duje się preliminarz budżetowy.

W ed ług  wszelkiego prawdopodobieństwa

po w torkow ym  posiedzeniu Rada miejska w 
Lodzi zostanie rozwiązana, a funkcje je j bę
dzie pełnić Rada przyboczna aż do nowvch 
wyborów .

Śnieg na wybrzeżu polskim
śnieg, k tóry  pokrył warstwą 30 cm wybrze

że polskie oraz Kaszuby, znikł już niemal zu
pełnie. Poz iom  wód \s rzekach kaszubskich 
stale zwyżkuje, ale na razie obaw  jak ichko l
w i e k ' w y lew ów  nie ma, gdyż przybór wód 
jest normalny

O lbrzym ie pole lodowe, które tarasowało 
wejście do przystani w Kuźnicy na Helu, przy 
poryw istym  wietrze zachodnim oderwało  się

od powłok i lodowej, blokującej zatokę pucką 
w  zachodniej części i spłynęło w głąb morza. 
W  ten sposób uwolniona została na przestrze
ni około  15 km zatoka Pucka od lodu

Dostęp do przystani w  Kuźnicy na Helu 
jest już otwarty  dla statków rybackich. Lód  
trzyma się jeszcze tylko pod Puckiem i u na
sady Helu.

W Y S T A W A  K U  CZUI 
H ENR YK A S IE N K IE W IC ZA

W  środę dnia 17 b.m, o godz. l i  tej w  In 
bliotece narodowej Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie, ul. Krak  Przedni. 3‘2, odnędzie 
się uroczyste otwarcie wystawy ku czci H en 
ryka Sienkiewicza. W ystaw ę tę organizuje 
Biblioteka Narodowa wraz z Unią Polskich 
Zw iązków  Obrończyń O jczyzny, na której 
ęzele stoi p. marszałkowa Aleksandra P i ł
sudska.

W ystaw a  zawierać będzie rękopisy i doku
menty dotyczące życia i twórczości Sienkie 
wicza. Pierwsza sala poświęcona będzie po
wieści historycznej przed i po Sienkiewiczu, 
druga sala —  życiu i działalności literackiej 
znakomitego pisarza z wyją tk iem  trylogii i 
Quo Vadis, którym  to arcydziełom l>ędzie po
święcona sala trzecia, zaw ierająca rękopisy 
tych powieści źródła do nich, ilustracje do 
tekstów etc.

RUCH W  ZAKOPANO!.
Obowiązująca od 1 marca 66 proc. zniżka 

ko le jowa wpłynęła bardzo korzystnie na o- 
żyw ien ie  się ruchu przyjezdnych. W zros t  
frekwencji w pierwszych 14 dniach marca 
wynosi przeszło 10 proc. w  stosunku do tego 
samego okresu roku ubiegłego, a około 200 
proc. w  stosunku do marca 1935 roku. Dzięki 
temu Zakopane sprawia jeszcze ciągłe w raże
nie, jakby znajdowało się w pełni sezonu z i
mowego, a ruch turystyczny w dniach po
godnych w  góry, a przede wszystkim do Mor 
skiego Oka i na Kasprowy W ierch  kole jką li
nową bywa olbrzymi.

A R E S ZT O W A N IA  W ŚRÓD K O M U NISTÓ W
W' dniu dzisiejszym policja polityczna w 

asyscie policji mundurowej dokonała szeregu 
rew iz ji  w mieszkaniach działaczy komunisty
cznych. Rew izje  dały ob fity  materiał obcią
ż a ją c y '\ v  postaci broszur propagandowy ch, 
ulotek i t d. Aresztowano ogółem 43 osoby.

Wieści ze świata

Tajemnica trupa w Tatrach wyjaśnia się
Do tej pory nie z identyfikowano ostalecz 

nie zw łok  znalezionego wr Dolinie Cichej tu
rysty, gdyż oprócz 5-ciu groszy i kartki ze 
zdjęciem fo togra ficznym  ulicznym z datą po
przedzającą dzień wy jścia wr góry zagin ione
go w  dniu 9 stycznia Bujakowskiego z Za
mościa —  przy zwłokach turysty nic więcej 
nie znaleziono. Zdaje się jednak nie ulegać

najmniejszej wątpliwości, że są to zyyłoki wy 
żej wym ienionego turysty Obecnie zwłoki
sprowadzone z góry  przez czechosłowackie 
jiogotow-ie i złożone w kostnicy po czeskiej 
stronie oczekują na z identyfikowanie  ich 
przez mającą przybyć do Zakopanego matkę 
śp. Bujakowskiego.

ZWŁOKI MŁODEJ KOBIETY
W  Wierzchosławicach pod Ta rnow em  w la

sach Romana Sanguszki znaleziono yv miejscu 
mało uczęszczanym zwłoki młodej kobiety w 
stanie rozkładu. Przeprowadzone dotychczas 
dochodzenia nie wykluczają  możliwości zbro
dni.

NAPAD RABUNKOW Y 
NA 70-LETNIEGO STARCA.

W  Kipsznej pod Tarnowem , nie ujęty na 
razie bandyta napadł na 70-letniego gospo

darza Michnę, któremu skrępował ręce i no
gi, a następnie obrabowawszy z posiadanych 
350 zł. zbiegł. Bandy ta dokonał napadu prze 
brany za żebraczkę.

Zbiórka na F. O. N.
Pow ia tow y komitet zbiórk na 1 O. N. z e 

bra! dotschczas kwotę 14.404.30 zł. Na po
wyższą sumę złoży li z iemianie 4.617 zł resztę 
zaś stanowią wpłaty drobnych roln ików, rze
mieślników oraz urzędników' państwowych i 
samorzadowv< h.

..L- *• ’>■

S prrj/rie m e t o d  y
Każde miasto posiada swe specjalne typy 

iebraków. N ow y  Jork wychował sonie trzy 
•łówne, a różne od europejskich. Są to „pod- 
zucacze ^skórek od chleba", „omdU-wacze“  i 
.zjadacze odpadków". P ierwsi obierają za 
iole działania ulice jak najbardziej o ż y w ic 
ie Rzucają na chodnik niepostrzeżenie kawa- 
ek skórki od chleba i udając, że ją spostrze
gają nagle, rzucają się na skórkę, jak gdyby 
ią chcieli połknąć.

O M D L E W A ! ZE.
,Omdlewacz“  operuje również tam, gdzie 

uijw ięcej przechodniów, zwłaszcza kobiet. U- 
liera się ubogo. Gdy w kole ciekaw-ych budzi

się z omdlenia w które popadł, wyciąga z k ie
szeni bardzo czystą chusteczkę, aby obetrzeć 
jiol z czoła

Przechodnie z początku nii wiedzą, czy bie
dak nie obrazu się. gdy o trzym a datek, w- koń
cu przemaga litość nad głodnym, który k i l 
ka dni nic nie jadł i datki się sypią.

ZJADACZE O D PA D K Ó W .
W reszcie „z jadacze odpadków " upraw iają 

swój zawód w  zamożniejszych dzielnicach. 
Chw iejnym  krokiem  suną od domu do domu 
i zaglądają nieśmiało do naczyń z odpadkami 
kuchennymi.

„FIRMA** HEM ARA W  BU DAPESZC IE

Budapeszt. P A T  W  teatrze ,.Belvarosi Szin- 
haz“ . przy zuptłn iont, wioow-ni, odbyła się 
premiera „F irm y  Hemara. Główne role w y 
konali wybitn i aktorzy budapeszteńscy. Pu 
bliczność jnem ierow a przy ję ła  sztukę bardzo 
życzliw ie, oklaskując aktorów  kilkakrotnie, 
nawet przy podniesionej kurtynie. Na przed
stawieniu obecny był charge d ‘affaires p o 
selstwa R. P. Mycielsk i oraz jiracownicy po
selstwa oraz konsulatu.

Prasa do samtj sztuki odniosła się dość kry
ty cznie, podkreśla jednak doskonałą grę akto
rów  oraz interesującą wystawę. ,F irm ę "  prze 
tłumaczył na język węgierski pisarz w ęg ie r
ski I.akatos.
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M U ZEU M  NA  KOLACH

Dyrekcja szwedzkiego muzeum narodowe
go urządza w  najbliższej przyszłości ory-gi 
nalną wystawę arcydzieł sztuki i malarstwa 
w pociągu który objedzie cały kraj. Szwedz
kie koleje państwowe zaofiarowały na ten 
cci przechowywany w archiwach kole jowych  
dawny typ wagonu, k tóry  będzie odpowiednio  
przystosowany do urządzenia w nim wysta 
wy. Pociąg - wystawa dotrze do najdalszych 
zakątków Szwecji . umożliw i mieszkańcom 
:apadłyęh miasteczek i wsi poznanie arc, 

dzieł sztuki i bogatych zb iorów  muzealnych.

— 0 —

GRANAT Z C ZA SÓ W  W O JE N N Y C H  
RO ZSZARP VŁ R O LN IK A

Rolnik .v!oah Hfah znalazł na swym polu 
granat z czasów walk w  Szanghaju. Pocisk, 
który nie eksplodował przerażał k ilka lał w  
ziemi. W yd o b y ł  go na powierzchnię p rym ity 
wny pług chińczyka, Moah zaniósł jiocisk do 
domu i usiłował go otworzyć. Nastąpił « y  
buch, którym  chińczyk został rozszarpnięty. 
4 osoby odniosły również ciężkie ranv.

~ o —

ZA M K N IĘ C IE  FABRYKI KAROSERII w USA

Detroit. P A T  Strajk w zakładacn Chryslera 
spowodował zamknięcie fabryki karoserii w 
Briggs. 1940 robotn ików  zostało pozbaw io 
nych pracv.

— o —

AMATORSKIE
najtańszu

wyrwc.rr.ia

S.R O U CH ER
fCRMkOW

KHaKov/SKA29
TielonHr. 154-6/

PROGRAM R A D IO W Y

W T O R E K ,  D N IA  16 M ARC A

Godz. 6.30 Zorze; 6.33 G im nastyka; 6.50 P ły ty ; 
7.15 Dziennik poranny; 7.30 Audycja  poranna; 8.00 
i 11.30 Audycja  dla szkół; 12.10 Dziennik po łu d 
n iow y ; 12.50 Skrzynka roln icza ; 15.00 W ia d o m o 
ści gospodarcze; 15.15 Piosenki z p łyt; 16.00 Stolica
i je j spraw y; 16.10 Życie kulturalne stolicy; 16.15 
Skrzynka P K O .; 16.30 Schubert: W an derer -—  fa n 
tazja C-dur; 17.00 „D n i pow szednie państwa K o 
w a lsk ich "; 17.15 M uzyka duńska z p łyt; 17 45 
„N a  św ięta " - skecz; 18.00 Pogadanka aktualna: 
18.16 Sport w  m iastach i m iasteczkach —  poga
danka; 18.20 Koncert rek lam ow y; 18.50 Pogadanka 
aktualna; 19.00 „Jedna czy  w ie le  organ izacy j m ło 
dzieży-; 19 20 „N ata łka  - Połtaw ka —  ukraińska o- 
pera; 20.40 Dziennik w ieczorn y ; 20.50 Pogadanka 
aktualna; 21.00 , Panna T eod oz ja  pisze w alczyk i " 
audycja m uzyczna; 21.40 „Szczerość w  p o e z ji"  — 
szkic literack i; 22.00 Koncert zespołu śp iew aczego 

^ M o te t  i M ad ryga ł"; 22.30 M uzyka lekka.
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Kraków do wieczora...
Wynik wyborów do Bratniej Pomocy

W  dniu wczora jszym  odbyły się na terenie 
uniwersytetu poznańskiego i krakowskiego 
wybory do „B ratn ie j Pom ocy" .  W yb o ry  na U. 
•I. P. w W arszaw ie  n-ie doszły do skutku, gdyż 
komisja wyborcza unieważniła listę M łodzie
ży Wszechpolskiej. Pon ieważ wyznaczone 
przez prof. Tatark iew icza  dwa term inly dla 
uzupełnienia braków  nie dały7 pozytywnych  
wyn ików  a pozostała ty lko jedna lista m łó 
dź,edzieży narotłowo-radykalnej, przeto prof. 
Tatark iew icz ogłosił, iż kandydaci tej listy au
tomatycznie przejęli władze „Bratn ie j  P o m o 
cy".

W yb o ry  do „B ratn iaka"  w Krakow ie  miały 
Tówmież. przebieg dość burzliwy, choć do wy- 
bo iów  stanęły tylko dwa ugrupowania: pro 
rządowa i Z. P. M. D. z listą nr 1 oraz naro
dowa z listą nr 2.

Przez cały dzień pełniły służbę w  okolicy 
Uniwersy tetu organa P. P „  przestrzegając po
rządku. Na uniwersytecie panował rnch iście 

w yborczy " ,  choć wyn ik i by ły  raczej przesą
dzone z powodu udziału w nich studentów 
teologii, k leryków, głosujących solidarnie na 
jedną listę.

W yb o ry  trwały do wieczora. Obliczanie gło

sów' trwało do późnych godzin w  nocy. Lista 
narodowa uzyskała 907 głosów, lista nr 1 —  
612 głosów. W obec  tego rówmież i do wydzia  
łu w eszło 20 członków' narodowych a 13 z li 
sU prorządowej. Do komisji kotrolu jącej w e 
szło 16 z listy 2, a 11 z listy nr 1

Prezesem został wybrany Józef Czech, stu
dent medycyny U. J.

* * *
(x) Pow yże j  podajemy wyn ik  wyborów do 

Bratniej Pom ocy  U. J. Stosownie do rezu lta
tu w yborów  urzędowanie powinien objąć no
wo obrany zarząd. Nie jest to łatwą rzeczą, 
gdy dotychczasowi posiadacze „B ra tn iaka" 
postanowili zorgan izować blokadę pierwszego 
Domu Akademickiego, by nie dopuścić do za
rządu swyrch przeciwników.

W  związku z tym młodzież, która sprawo
wała ostatnio władzę w Bratniaku wysłała 
protest do w ładz uniwersyteckich, iż głosy 
k leryków  i medyków' są nieważne, gdyż mają 
oni w łasne organizacje samopomocowe. Nie 
mogą w ięc korzystać z dwu organizacyj sa 
mopomocowych.

Jaki bieg weźm ie sprawa, okażą najbliższe 
godz iny.

T & a t r  - M / n o
7 T E A T R U  I M.  ./. S Ł O W A C K I E G O .  Jutro w v 

w torek  po cenacli na jn iższych  „B ea trix  Cenci“ , tra 
gedia Juliusza S łow ack iego w  opracow aniu  scen i
cznym  reż. Stanisławy W ysock ie j i z udziałem  zna
kom ite j artystki w  ro li matki. Rolę tytu łow ą od 
twTarza p. Z o fia  Jaroszewska. W  koncowwcn p ró 
bach pod kierunkiem  reż. W . B iegańskiego an gie l
ska sztuka Jolina van Druten p. t. , M ały W o od ley  
k tóre j prem iera odbędzie się w  najbliższą środę. 
W  rolach g łów nych  wystąpią pp.: Paw łow ska, B ie
gański, Kaliszewski, M odzelewski, Węgrzy.n, W roń  
ski i in.

— o—
K W A R Z Y  N A  J A R R O R O .  śpiewaczka m urzyń

ska, prim adonna opery w  Chicago, o  p ięknym  g ło 
sie, św ietnie opanow anym  technicznie w e wszyst 
kich stopniach dynam icznych , o  n iezm iern ie w y 
razistej in terpretacji u tw orów  o różnych  nastro
jach, w ystąp i z jedyn ym  koncertem  w  środę 17 bm. 
w Starym  Teatrze.

E G O N  P E T R l ,  św iatow ej s ław y pianista-w irtuoz, 
k tóry  ostatnio odn iósł w ie lk ie  sukcesy w Anglii- 
da się słyszeć w K rakow ie  w  sobotę 20 bm w Sta
rym  Teatrze. B ilety  w raz z garderobą w  cenie od 
zł 0.80 do 3.50 są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

- 0 —
./ \ KUB Z \ K  I J A N  E K I E R  W  S T A R Y M  T E A  

T R Z E  Jakub Sak, zdobyw ca I nagrody K on ku r
su Chop inow sk iego w  W arszaw ie  oraz Jan Ek ier 
luureat Konkursu Chopinowskiego, zaproszeni zo 
stali przez „K ra kow sk ie  B iuro K on certow e E  Bu- 
jański do przyjazdu  do K rakow a i wystąpią w 
czw artek  18 bm. z jedynym  Koncertem  w Starym  
Teatrze. B ilety są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

— o —

N A D S C E N K a  A R T Y S T Y C Z  X O-1. IT  ERA CK \
1. R Ó 2 Y N S K IE J
w Sali Saskiej, ul. św. Jana 6 wystawna w dalszym  
ciągu z w ie lk im  pow odzen iem  program  z udziałem  
fenom enalnej pary tanecznej K o łp ików n v  i Papliu - 
skiego, I. Różyńsk iej, .1 W in iarsk ie j. R. M ajsk iego 
i St. Laskow skiego. P rogram  ten za zapewniona po
wodzenie. Codziennie 2 przedstaw ien ia o 7-mej i 
9-tej.

—  0—

Adria: „Srebrne ostrogi f^i „Con fett i" .
Apollo: „N ie zw yc iężon y" .
Atlantic: „Jak się wam podoba" i „K ró l

burleski".
Bagatela: „A l lo t r ia "  oraz rewia „Codz ien 

nie dancing".
Dom Żołnierza: „P iek ło " .
Promień: „Sam na sam" i „Ż n iw a "
Stella: „F redek  uszczęśliwia świat".
Sztuka: „Kariera  panny Joanny".
Świt:” Sonata księżycowa".
UeiecUa: „P rzygod a  w  Gdyni".
W anda: „P ieśniarz W iedn ia".

— o—

Z SALI O D C ZYTO W EJ.

Dnia 15 marca br. w  Szkole Zdrow ia  Ubez- 
picczalni Społecznej (Dunajewskiego 5) p Zh. 
W eber  wygłosi odczyt p. t. „Ubezpieczenia 
w ypadkowe a zagadnienie bezpieczeństwa 
pracy". Początek godz. 19-ta Wstęp wolny.

„ P L O T K I  O K O B I E C I E C z ę ś ć  I I .  O dczyt na 
ten temat w ygłosi p. W esołow sk i Tadeusz w  Z w ią 
zku Z aw odow ym  P racow n ików  U m ysłow ych , ul. 
S ław kow ska 6, w e w torek, dnia 16 m arca 1937 r. 
o godzin ie 7.30 w ieczorem . W stęp  w o lny . Goście 
m ilr w idzian i.

„ J A K  W A L C Z Y Ć  7  N E R W O W O Ś C I Ą “  odpow ie 
na to pytanie dr Medyński W ładys ław  w  dniu 17 
marca br. w „S zko le  Z d row ia " Ubezpieczalni S po
łeczne] (D unajew skiego 5 ). Początek  w yk ładu  o 
godzin ie 7-mcj w ieczżr. W stęp w olny.

— 0 —

K O M UNIK ATY.
Zebranie Informacyjne Z w iązku Żydów  

Uczestników W a lk  o Niepodległość Polski od
będzie się we w torek o godz. 20 tej w lokalu 
własnym w  Rynku g łów nym  12. Obecność 
wszystkich członków  konieczna.

WYBORY W  SUM). DZIENNIKARZY 
w Krakowie.

W czora j  po południu w sali Syndykatu 
Dziennikarzy krakowskich odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa red. dra Flacha w a l
ne zgromadzenie.

Po  złożeniu sprawozdania z działalności 
Syndykatu za okres sprawozdawczy przez 
przewodniczącego, skarbnika oraz komisję 
rew izy jną , ' zgromadzeni przy ję li  przez akia 
mac ję sprawozdania, w yraża jąc równocześnie 
podziękowanie ustępującemu prezesowi. Po  
dyskusji i omówieniu  spraw zawodowych 
przystąpiono do w yborów  prezesa i w icepre
zesa oraz dokonano m. in. uzupełniających 
wyborów 5-ciu członków  wydziału.

Prezesem wybrany został dotychczasowy 
zasłużony prezes red dr Józef Flach, w ice 
prezesem red. Mieczysław Babiński do wy- 
tziału weszli redaktorzy: W asilew sk i Antoni, 

Dąbrowski Mieczysław, Szydłowski W ła d y 
sław, W asilewsk i Stanisław' i Tom aszkiew icz. 
Do sądu honorowego wyrbrano redaktorów: 
Feldmana Nowińskiego, Szczepańskiego, Zie- 
lenkiewicza i dyr. Ludw ika  Strojka.

Delegatami na walny zja/.d Z w Dziennika
rzy' Rzeczypospolitej wrybrani zostali redakto
rzy': dr Rubel, dr W archałowski, dr Flach i 
red. Chełmirski. Do komisji inwazyjnej: reda
ktorzy Rosner, Sokołowski i Sebastiani.

Z sali sadowej
S T R Z E L IŁ  DO SW EJ B. PRZYJACIÓŁKI

Historia jakich wiele. N ie jak i Stanisław 
Jachowicz , rzeźnik z Kurdanowa „przy jaźnił 
się" w ielce z w dow ą  Anielą Fraczkową. Po 
p®w,nyl£l czasie Jachowicz poznał pannę, z 
którą się ożenił. Frączkowa oburzona postę
powaniem swego przyjaciela; gdy ten prz\ 
szedł do je j  sklepu w  Swoszowicach, w y w o 
łała w ielką awanturę. Jachowicz podchmie
lony i zdenerwowany oddal do niej strzał re 
w o lw erow y, raniąc ją ciężko w  głowę.

Za czyn ten Jachowicz zasiadł na ławie os
karżonych przed sędzią dr. Konopką.

Sąd skazał Jachowicza na 2 lata więzienia. 

LE ŚN ICZY  ZA ST R ZE LIŁ  K ŁUSÓW ’N IK A
W  lipcu ubiegłego roku, podczas obchodu 

lasu w Lipnicy' pow. łlyślenice, leśny Franc i
szek Murzyn i Franciszek Starzak napotkali 
kłusownika W ojciecha Jaśkę. Gdy Jaśko za- 
groz ł strażnikom śmiercią Murzyn oddał do 
niego strzał rew o lw erow y, zabija jąc go na 
miejscu. Prócz Murzyna zasiadł na ław ie os
karżonych i Starzak, k tóry nawoływał Mu
rzyna do oddania strzału.

Z KRAKOWSKIEJ KASY TARGOWEJ.
Z in ic jatyw y K rakow sk iej Kasy T a rgo w e j od 

była się w  dniach 10, J1 i 12 m arca br. pod p ro 
tektoratem  prezydentaa m. dr M. Kuplick iego w y 
stawa byd ła opasow ego i trzody tucznej oraz be
konow ej. W ystaw ę  poprzedziła  kilkum iesięczna 
praca Kom itetu organ izacyjnego pod p rzew odn i
ctw em  w ieeprez. dr St. K lim eck iego przy w spó ł
udziale przedstaw icie li L rzędu w ojew ódzk iego , 
W ład z  w o jskow ych , W ydzia łu  ro ln iczego U J or- 
ganizacy | i m stytucyj ro ln iczych  z krakow ską Izbą 
na czele, cechów  R zeźn ików  krakow skich k rako
wskiej Fabryk i Rekonów  i kom is jonerów  mit jscti 
wycł-L

Celem wystawy było  zb liżen ie ro ln ika producen
ta do konsumenta oraz dow odne przekonan ia obu 
stron o korzyściach w yp ływ a ją cych  z rac jona lne
go wychow-u sztuk rzeźnych i wskazanie w łaśc i
wych m elod  w spółpracy a następnie m ciod  sprze
daży. Dalszym  celem  w ystaw y było  zachęcenie ro l
nika i producenta do zaopatryw ania  miasta w  do
borow y tow ar dostosowany do potrzeb m ie jscow e
go rynku i do w ym agań konsumenta, a nie —- jak 
się to dzie je dotychczas —  w  tow ar pośledni lub 
im wet w ybrakow any.

D oprow adzen ie do skutku w ystaw y było  dalszym  
ogniw em  akcji, p row adzonej od dw óch lat przez 
K rakowską Kasę Targow 'ą w' ścisłym  porozu m ie
niu z K rakow ską Izbą R oln iczą  i z dalopolsk im  
Tow arzystw em  R oln iczym  akcji, m ającej na celu 
zabezpieczenie dla K rakow a standaryzow anego to 
waru we w łaściw ych  term inach, po przystępnych 
cenach, a rów nocześnie po w ye lim in ow an iu  zbęd
nego pośrednictwa, po uproszczeniu fo rm  handl- 
wych, zm niejszenie ryzyka, zapewnien iu  zbytu i 
godziw ych  cen —  przekonać roln ika o korzyściach, 
w yp ływ a ją cych  dla n iego z racjona lnego w ycnow u 
m ateriału rzeźnego i z dokonyw ania  bezpośrednich 
Iransakcyj nu T a rgo w icy  Krakow-skiej.

W ystaw a  spełniła w  całości sw oje  zadanie: prze- 
kouała dow odnie ro ln ików , że wychów ' byd ła opa
sow ego opłaca się, a rzeźn ikom  i m asarzom  w sk a 
zała, że kalku lu je się im  płacić odpow iedn ie ceny 
za dobry towar.

W y n ik i osiągnięte na w ystaw ie w ykazu ją , że 
K rakow ska Kasa T a rgow a  w' n iedługim  czasie po
tra fi z T a rgo w icy  w K rakow ie  stw orzyć centralny 
punkt w ym ian y  i tranzytu dla byd ła i trzody i to 
n iety iko dla konsum eji m iejscow ej, lecz rów n ież 
dla zaspokojen ia potrzeb ośrodków- przem ysłow ych  

i eksportu.

A n g ie ls k ie g o  —
K a rm e l, K o le t e k  3
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Niezrozumiały opór
Z każdym miesiącem rośnie ilość kar na 

kupców za n iewystawienie cennika towarów. 
Z 20 kilka spraw w  styczniu m am y obecnie — 
w połowie miesiąca —  już 50 kilka spraw, 
kończących się zwyk le  przykro  dia o b w in io 
nego. N ie pomagają  periodyczne p rzypom 
nienia władz, ludzie są uparci i dalej robią 
swoje.

W prost  niezrozumiały jest powod lego o- 
poru. Przecież z doświadczenia w iadom o, że 
w większości sklepów cennik nie obowiązuje, 
gdyż można się potargować i zejść czasem o 
50 proc. od wyznaczonej ceny . Cennik obo
wiązuje tylko w zwyż, tj. nie można żądać 
wyższej od wyznaczonej na nim ceny, ale i 
to me jest prawem  —  zachodzą przecież „n ie 
przewidziane w ypadk i41, usprawied liw iające 
albo porożujące.

Publiczność chce i lubi wiedzieć, co w  p rzy 
bliżeniu za potrzebny je j  towar zapłaci. Są i 
tacy, którzy nie chcą wejść do sklepu z oba
wy, że mają za mało pieniędzy na zakupno 
potrzebnego przedmiotu Dlaczego utrudniać 
sobie i innym życie? Czy to należy do p rzy 
jemności stawać przed sądem? Szkoda prze
cież czasu.

^  *  ,  ..
* —  0 —

N a t u r a l n y  —  n i e z d r o w y  p ę J !
Grunt av życiu: nie prze jm ować się. Coko l

w iek naokoło nas się dzieje, o ile to nas bez
pośrednio nie dotyczy, pow inno spotkać się 
z lakonicznym: co mnie to obchodJ?  Nieste
ty, ta piękna i zdrowa zasada, jak w iele  in
nych, ma mało zastosowania w życiu, Dowód? 
W ystarczy , aby ktoś na linii A-B zadarł g ło
wę do góry i spoglądał, czy na krzyż na w ie 
ży Marjackie j czy poprostu na niebo, a na 
lychmiast zbierze się wTokoło niego gromadka 
ludzi, k tórzy również będą zadz.erać g łowy 
do góry, nie mając pojęcia, czego tam szu
kają.

Bez wdawania  się w  naukowe uzasadnie
nie tego zjawiska, można śmiało zaryzykować 
niebardzo pochlebne dla „króla  stw orzen ia1-

tw ierdzenie o ow czym  pędzie. Nieraz w yn i
kają  z tego zabawne sytuacje np. tamowanie 
komunikacji przez tłum., k tóry wypatruje, 
n iew iadom o co i gdzie.

U nas jest obecnie metoda zwalania w in j

K LA SYC ZNY  TEATR  W Y O B R A ŹN I.

„  P r o m e t e u s z  s k o w a n y  “

Zasadniczo jesteśmy przeciw n i rad io fon izac ji 
dzieł teatralnych lub innych nie przeznaczonych 
dla m ikrofonu . R ad io nie pow in no iść drogą, zna
czoną przez fiim , k tóry  c iągle szuka oparcia o  l i 
teraturę. F ilm  spaczył ju ż nie jedno dzieło  i za 
miast popu laryzacji dał jego  namiastkę, pozba
w ioną wszelk ich istotnych w artości i własności. 
Trzeba  w reszcie zgodzić się z tym, że teatr i film  
to dw ie oddzielne dziedziny sztuki, op iera jące się 
ha zupełnie różnych  założen iach  form a lnych  T o  
sam o jest z radiem . I ono nie m oże być ani kinem  
ani teatrem, lecz sztuką odrębną, nową.

je s t jeszcze inny pow ód , nie m niej w ażny niż 
sama sprawa fo rm y, p rzem aw ia jący  p rzec iw  p ro 
dukowaniu przed m ikro fonem  sztuk teatralnych z 
w ie lk iego  repertuaru czy  ich fragm entów . M am  tu 
na m yśli obow iązk i rad ia w obec tw órczości pisa
rzy  m łodych, k tórzy  na scenę dostać się nie mogą 
z pow odu dziw nej po lityk i naszych teatrów , a któ- 
rzyby z korzyścią m og li dla radia pracow ać i tw o 
rzyć dla radia rzeczy odpow iedn ie, „ fon ogen iczn e  ‘ 
A le  i tu mam  pewne zastrzeżenia. Ci p isarze m u
sieliby najpierw  przejść jakąś szkołę rad iow ą, trze
ba im  pokazać studio, przygarnąć do siebie. 1 stąd 
w n iosek: zostaw ić Szekspira. M oliera, S łow ackiego 
czy  W ysp iańsk iego teatrom . Tam  ich m iejsce Ich 
dzielą m ogą i pow inny żyć ty lk o  na scenie, dia 
k tóre j zostały napisane. R ad io musi szukać no
w ych  autorów , nowych, form  twórczości.

A le  podobnie jak autorzy m łodzi nie .dostaja 
się rów n ież na obecną scenę najstarsi. Ci, k tórych  
dzieła się podw aliną współczesnego teatru: A j-
schylos Sotokles. 1 d latego tez. w ystaw ian ie dzieł 
tych klasycznych poetów , choć —  oczyw iśc ie  —- ro
b ionych na inną m iarę, obcych m ikrofonow i, p o
trzebujących dla pełnego w yrazu  p raw dziw ych  ram  
teatralnych spełnia rolę o  dużej w adze kulturalnej. 
Zb liża  nas do epoki j o  sztuki w ie lk ie j, p raw dziw e j 
poezji.

na wszystkić n ienormalne rzeczy na bolsze- 
wizna. Ale o zbc lszew izowam u ulicy nikt nie 
mówi. chor to następuje zupełnie bez p o w o 
du i bez „ id eo log i i11 —  ot, zwykła  ludzka cie
kawość.

W łaśn ie w  ubiegły czwartek nadaw ało W iln o  w  
ram ach k lasycznego Teatru  W yob raźn i, rad io fo- 
n izację „Prom eteusza Skow anego" A jschylosa, o- 
pracowaną przez p ro f. Srebrnego. Xa czym  ta ra- 
d io fon izac ja  polegała? Jaka była  rea lizac ja  m ik ro 
fon ow a?  O tóż całą tragedię, a raczej je j  n a jw a ż
n iejsze „ fra gm en ty " —  ujm uję ten term in w  cu
dzysłów , bo w  k lasycznym  dram acie . fragm ent 
czy li „e p izo d "  w ażnym  nie jest, nie posuwa akcji 
naprzód —  musiał p ro f. Srebrny ogran iczyć tak, 
by czas trwania audycji nie p rzek roczy ł 55 minut. 
> o si< nie udało. S łuchaliśm y przeszło godzinę. 
A le nie o  to idzie. B ardzo często dokonuje się sk ró
tów  i na scenie, k tóre n iety lko  nie uszczuplają ak
cji, ale przeciwn ie, usuwają części zbyteczne. A  
czy w radio każdy skrót skondensuje akcję?  Czy 
w yb ór najistotn iejszych m iejsc spow odu je  takie 
narastanie napięcia dram atycznego, by słuchacz 
m ial w rażenie, czy wy obrażał sobie ten dram at na
leżycie?  O tóż nie. W  adaptacji m ik ro fon ow ej „ P r o 
meteusza S kow an ego" m ie li,m y  początkow o sce
ny tak doskonale dobrane, tak sugestywnie z ilu 
strowane m uzyką Tadeusza Szeligów skiego, że 
w ydaw ało  nam się, iż  m am y do czynien ia z id ea l
nie zrad io fon izow an ym  dramatem . A le  późn iej, 
gdy m inąt już czas, do k tórego p rzyw yk ło  ucho 
słuchaczu dalsze sceny d łu ży ły  się, nie m ogły już 
pchnąć naprzód dobrze postaw ionej (rad iow o ) p o 
czątkow ej ekspresji dram atycznej słuchacz ocze
k iw ał n iec ierp liw ie  zakończenia, spodziew ając się 
m ocnych e fek tów  m uzycznych, m ających  tow a 
rzyszyć rozw iązaniu  watka dram atycznego. T y le  o 
sam ej rad io fon izac ji.

Reżyserka p. Szym anowska m iała ułatw ione za
danie, gdyż m uzyka potęgująca siłę każdej po
szczególnej scyny w iązała je  zarazem , tw orząc w raz 
z nim i ogn iw a rad iow ego  łańcucha tragedii W szyst 
ko to by ło odpow iedn io  przem yślane i pom yślane, 
a rozgłośn i w ileńskiej przynosi dużą satysfakcję. 
„R o le "  b y ły  obsadzone bez zarzutu. K ró tk i wstęp 
przed  audycją w ygłos ił p ro f. Srebrny, podnosząc 
znaczenie i wartość „P rom eteu sza " mb.

—  0—
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T a k i e  j e s t  ż y c i e . . .
STRESZCZENIE  PO C ZĄ T K U  PO W IE Ś C I:

/Cosią, córka sędziego okręgow ego. Adama G ar
lickiego ukończyła g im nazjum  lej pragnieniem  
h\ ło wstąpić na uniwersytet, zapisać się na m edy
cynę, która ją  pasjonowała. Matka jednak chciała 
ją wydać zam ąż, uważając, że to najlepsze w y jście  
z sytuacji. P o  m aturze Zosia brała udział w zaba
wach i tańcach, c iągle m arząc jednak o studiach. 
W reszc ie  dov ledziaia się, że wu j postanow ił 
je j pomóc- W  drugim  rozdzia le  aa id z iim  ju ż Zosię 
na U n iw ersytecie Jagiellońskim . Tu  poznaje  Zosia 
m iodego człow ieka Zdzisław a Kuszyckiego, który 
w krótce ośw iadcza się o je j rękę. Spotyka się jed  
nak z odm ową.

Życie ją dz iwnie oszczędzało, dając je j wszystko, czego pra
gnęła a me biorąc w zamian nic. kochana, uwielbiana, pod/i 
wiana, szła krok za krokiem ku wytknii lenni celowi. Zdawa 
nic egzam inów nie przedsfawiało dla niej żadnej trudności. 
Umiała wszystko tak znakomicie, że wzbudzała podz iw  u p ro 
fesorów. Zadawano jej tendencyjnie najtrudniejsze pytania, na 
któro bez zająknienia wyczerpująco odpowiadała, dodając tu 
i ówdziti coś jeszcze z as łasnych spostrzeżeń.

Pro fesor chirurgii, znana znakomitość o św iatowej sławie, 
nie miał słów uznania dla jej odpowiedzi i pracy. Żartował nie
raz, że z całym spokoj&m pomierzy łbA je j już teraz najtrudniej 
szą operację, żeby  ją lepiej wykonała od niego.

A  olocenl dr. Bohdan Tumiński, m ów ił nieraz do kolegÓAv 
asysłenlÓAA', że ta studentka daleko doproAA’adzi i kiedyś zdo
będzie pierAA szorzędne av ŚAYiecie lekarskim stanoAvisko. Jako 
kobieta —  mÓAAił —  jest bezAA zględnie unikatem i Uniwersytet 
Jagielloński drugiej takiej me pamięta.

A dr. Tumiński —  to także  s ława a\’ chirurgii i praAva ręka 
profesora ..  (złoAAiek m łody , za led w ie  coś ponad  trzydz iestkę ,

cały oddam  był pracy, umiał też pracę drugich, a i zdolności 
także ocenie. Nikt lepiej od niego nie znat swoich współpraco
w n ików  i studentów i na jego zdaniu profesor bezAAzględnio- 
pok  gał

W yk ład y  docenia były przejrzyste i interesujące, oparte o. 
gruntoAvną aa iedzę i niemałe dosAA iadczenie. Słuchano też ich 
z zapa rtym  oddechem. Z zapartym oddechem słuchała go nalu- 
ralnie róA\nież i Zofja  wpatrzona w  niego, jak  w Jońce. Znako
mity i b łysko t l iw y  moAvca, czIoaa iek w ielk ie j kultury i in te l ig en 
cji, porywał wprost słuchaczy i skupiał ich meagę. A  jeżeli coś 
demonstrował, lo czynił to z erudyc ją ,  wzbudzającą podziAA

Pan Tumiński miał jeszcze inne rozliczne za le ly Był bar 
dzo przystojnym, eleganckim, doskonale aaacIioaaanym m ężcz, 
zną. Grał znakomicie na fortepianie, pierwszorzędnym Ba t tan
cerzem, upraAviał sporty, a umiał także g łowy z*V r5cać  kobie
tom. W  każdym towarzystw ie byt poszukiwany nie wiele się 
jednak udzielał; brakło mu na to już czasu.

Zosia kilka razy spotkała się z nim aa towarzystwie, a na
wet tańczyła z nim i mogła podziAA iać jego  wszechstronność, 
hownież i Tum iński zaiiAvażył, że Zosia ji st zn ak om itą  tancerką. 
Ze jest niezAvykle piękną i frapującą, zaiiAvażył to już przedtem.

P iękność jej zaraz przy pierAvszem zetknięciu zAAióciła jego 
iiAAagę i silnie go zajęła. W id z ia ł  w iele kobiet ładnych, żadna 
jednak nie zrobiła na nim takiego Avrażenia, jak Zosia. Czar jej 
i urok opanoAA ał go z miejsca i nie d.ił zaczerpnąć oddechu. 
Spostrzegłszy to, postanowił unikać bliższego z nią zetknięcia, 
nie leżało li ćmieni w jego  'nteneji zawracanie sobie g łoAA\T ko
bietami, ileże nie m ia ł zamiaru się żenić, ani się niczem wogole 
krępoAvać, gdyż Avłaśnie uzyskał stypendjum specjalne na dalsze 
kształcenie się zagranicą i miał na przeciąg roku wyjechać do 
Berlina i Paryża, aby av tamtejszych kl.nikach chirurgicznych 
pogłębić Swoją wiedzę.

Czuł. że ta studentka działa na niego nadmiernie i krępuje 
11111 SAAobodę ruohÓAA', postanowił zatym nie poddawać się temu 
urokoAA'i i starać się o niej zapomnieć.

Już teraz av klinice nigdy się do niej bezpośrednio nie ZAvra 
cal, iak to czymił przed tym, a na zebrania, gdzie ona bywała ,  
Avcale obecnie nie chodził. W  ten sposób myślał położyć kres.
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Kiepskie widoki dla Konsumentów — 
dobre dla rolników

In formacje ge św iatowych rynk ów  zbożo
wych  wskazują, że —  jak to technicznie się 
nazywa —  tendencja na zboże jest silna, to 
znaczy, ze ceny utrzymają się na wysokim  
poziomie. T łóm aczą  to w  ten sposób, że kra
je importujące zboże nie mają już żadnych 
zapasów' tak, że pilnie poszukują ziarna, co 
naturalnie me pozostaje bez w p ływu  na ce 
ny. Z drugiej strony przebąkują już teraz o 
możliwości kiepskich urodzajów', co znowu 
z natury rzeczy podraża istniejące zapady.

Tak  czy owak —  w idoki dla rolników 
przedstawiają się niezłe, natomiast gorze j jest 
z w idokam i konsumentów. Dotychczas np. 
Polska w yw oz i ła  zboża i to nawet za premią: 
teraz w| wóz jest wprawdzie zakazany i pre
mie zniesione, ale wyg ląda to tak, jakby ktoś 
zaasekurował się po pożarze. Co właściwie 
jest jeszcze do w yw ożen ia?  Zdaje się, że jest 
mało u nas takich ro ln ików, k tórzy  mogli 
czekać ze sprzedażą do marca.

W  każdym bądź razie sprawdza się znowu 
powiedzenie:

JAK JEDNEMU LEPIEJ, 
TO DRUGIEMU GORZEJ.

Nie może być równocześnie dobrze i konsu
mentom i rolnikom, gdyż obie grupy mają

S Y L W E T K I  D N IA

Jeno w .H
Niedawno donosiliśmy o zgonie słynnego 

muzyka węgierskiego Jeno v. Ilubay. Nie jest 
on w  Polsce bliżej znany, dlatego pośw ięci
m y mu parę słów.

Dr. Jeno v. Hubay był najpoważniejszym 
reprezentantem węgierskie j kultury muzycz
nej L iczy ł  w dniu śmierci 78 lat.

Bogate było dzieło jego  życia, jako kom po
zytora, pedagoga i człowieka.

Już w  roku 1885 k ierował szkołą muzyczną

sprzeczne interesy. P ierwsi chcieliby tanio 
kupować, drudzy drogo sprzedawać.

A  przecież w  interesie społecznym musi 
przyjść do wTyrównania tych sprzeczności. Nie 
można ani konsumentów skłonić do ogran i
czenia spożycia poniżej koniecznej potrzeby, 
nie można — - w  naszych stosunkach —  z ro 
bił ro ln ictwo nieopłacalnymi. Państwo, m o 
gąc czy nie mogąc, dawało przecież za w yw óz

(mw) Kto obserwował dokładnie przebieg 
posiedzeń sejm owych nad budżetem V in. 
Skarbu, tego musiała mocno uderzyć jedna 
pozycja, a m ianowicie wydatki na emerytury 
Osiągnęły' one o lbrzym ią sumę 220 m ilionów 
z ło tych1

Czy wzrost w ydatków  emerytalnych był wy 
wołany naturalnym biegiem rzeczy? Nie! 
W szystk im  wiadomo, iż w  ostatnich latach 
pow ita ły  całe rzesze urzędników, którzy w  
młodym wieku poszli na emeryturę. Powstało 
zjaw isko n iezwykłe —  ludzie, którzy czuli się 
jeszcze w  pełni sił żywotnych, szli w  odstaw 
kę W  ten sposób stracono moc energii ludz-

założoną przez Eranciszka Liszta, k tóry tę 
szkołę jako  je j  dyrektor doprowadził do w y 
żyn doskonałości. Obok n iezwykłego wprost 
daru organizatorskiego, odtwórczego  i peda
gogicznego potra fił  Ilubay tworzyć. Przeszło  
200 pieśni świadczy o mocy jego  twórczości. 
Miał też Hubay w iększe ambicje, zdobywał się 
na większe rzeczy, napisał piękne sonaty i 
symfonię przeznaczoną dla chóru. Napisał 
opery: W łóczęga  w ie jsk i,"  i „Anna Karen i
na". M im o podeszłego wieku Hubay praco
wał nad now ym i rzeczami i śmierć zabrała 
go wprost z fotelu

(  m o l )
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prem ie tj. uszczuplało swe dochody na rzecz 
bądź co bądź garstki.

A KONSUMENCI SĄ MASĄ
to są wszyscy mieszkańcy miast i częściowo 
też mieszkańcy wsi, k tórzy  muszą dokupy
wać chleb. A  m y w iemy, co znaczy choć nie
znaczne wahanie się ceny chieba: wszystko 
idzie w tedy w  górę i biedny konsument coraz 
silniej pogrąża się w  nędzy.

Jakieś wy równanie takich sprzeczności m u
si się przecież znaleźć. Trzeba tylko chcieć 
patrzeć —  w  obie strony.

kiej. N ie tylko jednak to jest ujemną stroną 
tego zjawaska, ale także o lbrzym ie sumy w y 
rzucone na nieprodukcyjne „-fundusze eme-\ 
talne.

Ci „m łodz i em eryc i"  to ludzie straceni dla 
ogółu —  zgorzkniali, zrezygnowani, c.dep 
chn.ęci przez społeczeństwo, nie potrafią  i nie 
chcą współżyć z wszystkim i Są to ludzie, k tó 
rych można paradoksalnie nazwać „m łodym i 
staruszkami".

Czy utrzymanie i tworzenie takich „m ło 
dych staruszków" jest z korzyścią dla pań
stwa? Na to pytanie najlepszą odpowiedź da
je rzeczy wistość.

O lbrzym ie mezadow olenie wśród emerytów, 
interpelacje w Sejmie uskarżające się na po
litykę biur personalnych świadczą, iż kon ie
czne jest uregulowanie tej kwTestii. Nie m o
żna bowiem grzebać w ie lk ie j energii dla n ie i
stotnych czasem przyczyn. A  także suma 220 
m ilionów w ięcej korzyści przynosiłaby, gdy
by ją zużyć choćby na inwestycje i pracę dla 
bezrobotnych

BEZ PROTEKCJI dostaje każdyp.kto 
ma zniszczone od pracy ręce, za 35 
groszy płyn na wydelikacenie rąk. —  
Wysyła Apteka pod Zloią Koroną. 
Kraków, Rynek Gł. 22.

Młodzi emeryci

chorobie, jaka się w nim zaczęła rozwijać i uniknąć dalszych 
komplikac, j.

Tuminski był doskonałym lekarzem i znakomitym ch irur
giem. psychologiem atoli był marnym. Nie wiedział, czy też 
w iedz ieć  nie chciał, że to nie pomoże.

Z początkiem roku szkolnego prztrwa l wykłady i w y je 
cha ł do Bi rlina.

Tu, w  ruchu w ie lk iego  miasta, wśród społeczeństwa obce
go, które pod rządami Hitlera, znacznn się zn.leniło i stało się 
nało podobne do siebie z lat ubiegłych, w szczególności z czasu, 
kiedy Tumiński przelotnie bywał w  Berlinie, zamierzał poza 
godzinami pracy klin icznej i studiów oddać się życiu, aby za
pomnieć o Zo.ii

W iedzia ł,  że ze wspomnii niem tych jej głębokich oczu, 
które go tak przemożnie zaczęło napastować, powinien zerwać, 
a lbowiem to może przeszkodzić jego karierze, juz choćby przez 
częściowe bodaj odciągnięcie myśli i uwagi od spraw zaw odo
wych. któremi powinien wyłączn ie się zajmować. Usiłował za
tem czynić Wszystko, aby ten sukces osiągnąć.

Tumiński byl cz łow iek iem  silnej woli, właściwość tę swoją 
znał, toteż fniał nadzieję że starania jego  uwieńczy pomyślny 
-skutek. Nie obliczył się wszakże z jednym, że życie ma swoje 
prawa. On, lekarz, który czasem o życiu ludzkim decydował, 
w idocznie życia tego dokładnie nie znał.

Siedząc #Untftr den L inden", zapatrzony w gw ar i ruch na
prawdę w ie lk iego miasta, układał swoje p la m , które mu życit 
jedn\m pociągnięciem miało przekreślić.

W Berlinie miał przebyć pół roku, musiał się zatym roz
glądnąć za jakimś stałym mieszkaniem, położonym w pobliżu 
klin ik i szpitali, ab\ jaknajm nie j czasu tracie na chodzenie. 
Urlop swoj musiał wyzyskać odpowiednio, aby po roku p ow ró 
cić do kraju ze zw iększonym zasobem wiedzy i doświadczenia. 
.W iedział, że to jest w'stępem do uzyskan i katedry, nie mógł 
zatem rzecz }  tej lekceważyć.

Mieszkanie takie wkrótce znalazł i zaraz się w  nim ro z lo 
kował. Pani Kern, w dow a  po lekarzu, dow iedziawszy się kim 
jest i w  jak im  celu przyjechał, z zapewnieniem: „aber mit
Freude, H err Pro fessor" , odstąpiła mu część swego mieszkania.

—  Mój, w Bogu spoczywający mąż —  mówiła — - pracował 
w tytn oto szpitalu. Cieszy mnie to, że pan, „H err  Pro fessor" , 
blisko mieć będzie do szpitala a do kliniki chirurgicznej także 
nie daleko.

Wskazała palcem przez okno obydwa gm achy
Na uwagę Tumińskiego, że nie jest profesorem tytko d o 

centem, odpowiedziała - Ależ to wszystko jedno, ...sonst, bei 
uns spriclit man so“ .

Z mieszkaniem Tumiński trafił istotnie nadzwczajn ie i to 
pod każds m względem.. Pani Kern dla kolegi swojego męża -— 
jak się wyrażała gotowa była czynić, co było m ożliwa, aby 
mu tylko było dobrze i wygodn ie i już naprzód się martwiła, że 
to ty lko potrwa pół roku.

Pow iedzia ła  zaraz, że ma syna Hansa, który studiuje pra
w o  i córkę Gretę, która właśnie skończyła gimnazjum. Ma lat 
osiemnaście i jest wcale niczego dziewczyną. Gdy to pow iedz ia 
ła, jakby na zawołanie, wpadła do pokoju zgrabna, jasna błon 
dynka z niebieskimi ładnymi oczami. Zrobiła dyg i stanęła 
onieśmielona.

Snać „H er r  P ro fessor"  zrobił w rażenie, gdyż Greta miała 
już buzię otwartą, aby coś powiedzieć, a jednak zamilkła Na 
tomiast matka, przedstawiając ją doktorowi rzekła: —  „moine 
Tochter Grete". Na co ona zrobiła ponowny, zresztą bardzo po
wabny' dyg.

Tak  w ięc Tumiński, zaraz drugiego dnia pobytu w  Berlinie, 
znalazł mieszkanie i miał już dw ie  znajome panie.

\

Zo.-ua, po odjeździe doktora Tumińskiego, czuła się jakoś 
n ieswojo i miała wrażenie, jakby je j  czegoś brakło.

Nie tracąc zainteresowania do wykładom wogólnośei, w 
szczególności z dziedziny chirurgii, odczuwała specjalnie brak 
wykładów' docenta, które nieraz jeszcze coś uzupełniały, na coś 
nowego wskazywały, a zawsze były bardzo interesujące w  tre
ści, a w ytw orne w formie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Generalna próba przed meczem w Paryżu
W  niedzielę odbył się piłkarski mecz tre

n ingów najlepszych graczy w  Polsce. Idąc 
starym śladem, kapitan P. Z. P  N. p. Kałuża 
zestawił dwa t e a m y  A i B., którym  polecił 
wykazać swe zdolności. Oczyw iśc ie  początek 
sezonu nie pozwolił na rozw in ięc ie  wszyst
kich zalet. Stąd też dużo braków, jakie w yk a 
zywali poszczególni zawmdnicy. Jak to już 
zwyk le  bywa, team B pobił team A w  stosun- 
ku 4:3, jakkolw iek przewaga była stale po 
stronie zwyciężonego.

Skład drużyn był następujący:
Team A: —  Albański, Martyna, Szczepa

niak, P iec II., W as iew icz, Ziżka, Piec I, P ią 
tek, Wostal, Wihmow-ski i W odarz.

Team B: —  Rudnicki, Michalski, Gałecki, 
Góra, Cebulak, Lesiak, Korba.'., Majtas, Szer- 
fke, Szewrcz\k, Łyko.

SI lad ten uległ zmianom, które w prow a 
dzał kapitan zw iązkow y  w zależności od f o r 
my, w s k a z y w a n e j  przez zawodników. W  re
zultacie p. Kałuża zestawił następujący skład 
przeciwko Paryżow i:  bramkarz Rudnicki rez. 
Albański), obrońcy: Martyna i Szczepaniak 
irez. Michalskil pomoc: Piec II. \vTasiewricz, 
Zizka (rez. Góra), napad: Piec I., Piątek, W o  
stal, W il im ow sk i i Y\ odarz (rez Majtas).

Jak wodzimy, przeważnie nazwiska mocno 
zgrane. Ale cóż miał począć p. Kałuża, gdy 
na progu jeszcze właściwie nie zaczętego se
zonu kazano mu zestawić reprezentacyjną 
drużynę? Zrobił co mógł. Jaki będzie rezultat 
wyprawy do Paryża, trudno osądzić. W  każ- 
ds m razie życzym y naszej eKipie pow odze
nia.

Zawody treningowe prowadził sędzia p. 
Schneider, jak zawesze bez zarzutu.

P. K AŁU ŻA  O KRAKOW SKIM  M ECZU  
ELIM IN A C YJN YM

W  rozm ow ie  z przedstawicielem prasy spor 
tow-ej kapitan związkowcy P Z P N . p. Kałuża 
oświadczył, że zawody elim inacyjne by ły  w i
dowisk iem nadspodziewanie dobrym. , Mecż 
wykaza ł przedewszvstkim dobrą kondycję 
naszych piłkarzy, mimo, że niekorzystne w a 
runki atmosferyczne opóźn iły rozpoczęcie te
gorocznego sezonu piłkarskiego. Pan Kałuża 
jest również zadowolony z poziomu gry i fo r 
m y , wykazane j przez zawodników.

^ł/ka nożna u Mpulroifie
Z W IE R ZY N IE C K I —  (  RACOVIA IB 1.0

Mimo, iż Cracovia miała w swym składzie 
pięciu graczy ligowych, nie udało je j się po 
konać lepszej pod względem  kondycy jnym  
drużyny /.wierzynieckiej, grającej ponadto 
ambitnie. Bramkę dla zwyc ięzców  zdobył po 
pauzie Dudek. Sędziow-ał p. Matla.

W IS Ł A  IB  —  GRZEGÓRZECKI 4:2
Zwycięzca  wzm ocn iony graczami l igow ym i 

wygra ł lekko. Grzegórzecki wykaza ł brak kon 
sohdacji i przemyślanej gry. Tak zawsze by-

Jędrzejowska : Tarłowskr w finałach
W  niedzielę w  dalszych rozgrywkach tur

nieju tenisowego w  Cannes, Jędrzejowska i 
Tarłowsk i doszli do finału wt singlach.

Jędrzejowska w  półfinale pokonała W  ei- 
w>ers (Kuksenbuig) 6.1, 5:7, 6:4 i w finale spo
tka się znowu z mistrzynią Chile Lizaną 

Jędrzejowska w len sposób ma okazję do 
zrewanżowania się swojej przeciwniczce za

porażkę w Mentonie.
Duży sukces odniósł Tafrlowski k tó iy  w 

półfinale wye lim inował pierwszą rakietę 
Austrii —  Bawarówskiego 6:3, 6:3. W iinah 
Polak spotka się ze Szwedem Schroederem, z 
którym jak wiadomo, przegrał w finale tur
nieju w  Mentonie.

o  s
W  niedzielę odbył się w W arszaw ie  mecz 

bokserski pom iędzy śląskim Ruchaem a Ma 
kabi. Zwyciężyła  Makabi w stosunku 9:7.

\Y wadze muszej Rundstein (m) wygrał walk. 
z Jasińskim. W  wadze koguciej Spiegelman 
Im) pokonał Krawczyka. W  p ió rkow ej L e w 
kow icz (m) przegrał z Korzeńcem. Y lekkiej 
Rosenblum (m) odniósł zwycięstwo nad Ma- 
neckim. Było to najpiękniejsze spotkań.e 
dnia. W  półśredniej Ślaz (m) zrem isował z 
Rychferem W  średniej W idem un (r) wygrał 
w a lkow erem  z powodu u.estawńenia się P i l 
nika. W  półciężkie j Nending (m) zwycięży ł 
Kolonkę. W  ciężkie j Blum Im) przegrał z 
W razid ło .

— o—

O M ISTR ZO STW O  POLSKI W  BOK SIE
Mecz bokserski o mistrzostwo Polski po

między drużynami 1KP a H C P  z Poznania  za
kończył się zwycięstwem IK P  w stosunku 9:7.

— 0—

KTO B A D Z IE  R E P R E Z E N T O W A Ł  POLSKI-;
NA  M ECZU Z W ĘGRAM I?

Sobkowiak (musza), Czortek (kogucia), Po- 
lus (p iorkowa), albo Krzemiński, Wo/m akie- 
w icz (lekka), Sipiński (półśrednia), Ghmnle- 
wski (średnia), albo Pisarski, Szymura (pół 
ciężka), Piłat (ciężka). Jak w idz im y jednak 
Rhholza pominięto. Odrazu poznać, że kap i

tan PZR. wywmdzi się z Poznania. T y lk o  co na 
to władze centralne?

— 0—

SKŁAD  P O ZN A N IA  NA MECZ  
Z BU D A PESZTEM

\a mecz Budapeszt —  Poznan. który się 
odbędzie w dniu 30 bm. wyznaczeni zostali 
do reprezentacji Poznania następujący zaw o
dnicy: Sobkowiak (Lischkej. Koziołek iJa- 
nowczyk ), Ka jnar (Szymczak), Sipiński (Maj- 
e luzyck i),  Szułczynski (K lim ecki), Zieliński 
(Szymura), Leśniak

Skład ten może jeszcze ulec zmianie.

PŁK. G O E B E L  P O N O W N IE  PREZESEM
P. Z. T. K. W alne  zgromadzenie kolarzy, od
byte w  W arszaw ie , wybra ło  ponowmie preze
sem P7.TK. płk. Goebia. Charakterystycznym 
jest, iż postanowiono zrezygnowrać z wyścigu 
łlerlin —  W arszawa. Coś się psuje w- państwie 
duńskim. N iebawem przekonamy się, iż wo- 
góle sto .unki sportowe z N iemcami naw iąza
no zbyt pochopnie. W ie rzyć  w  przy jaźń m o
żna tylko wtedy, gdy historia nie przeczy ser
deczności i szczerości.

wa na początku. Bramki zdobyli dla W is ły :  
Artur 2, Gracz i Gergel. Dla Grzegórzeckiego: 
obie bramki Stolarczyk. Sędzia p. mgr. Mi- 
leclu dobry.

K R O W O D R ZA  —  TARNOY1A 3:1
Ciekawe, że m im o zapowiedzi, iż Krawczyk 

nie opuścił drużyny tarnowskiej, ta stanęła 
bez niego i bez W itka . Grała słabo, a K ro w o 
drza lepiej, niż w  ostatnich zawodach Zaw o 
dy mało ciekawe. Bramki dla K row odrzy  zdo
byli: W rona  2 i Psonka. Sędziował zupełnie 
poprawnie p. Seidm r Arnold.

ZAW O D Y TO W  A R Z Y S K IK

GARBARNIA  —  W A W E L  4:4
Gra bardzo c irkawa i żywa. Naogół prze

wagę miała Garbarnia. Brak Riesnera, Halisz- 
ki i Lesiaka dawał się odczuć. W aw e l  grał 
bai dzo jdobrze, szczególnie po pauzie, dzięki 
czemu zdołał uzyskać rem isowy wynik.

KORONA —  UNIA 3:0
Dzieln icowi ryw ale  w ypróbow a li  swe siły 

przed mistrzostwami. Korona okazała się sil
niejszym zespołem.

PREZESEM  Z W IĄ Z K U  P IŁK I RĘCZNLJ W  
K R A K O W IE  wybrany został mjr. W arth. Klu 
by: Cracovia, Olsza, Makkabi, Garbarnia r
YM CA  nie brały udziału w zgromadzeniu. —  
Czyżby sabotaż?

RÓŻNE

O T W A R C IE  SEZO N U  P IŁK AR SK IEG O  
W  W ARSZAW  IE

W czo ra j  nastąpiło w W arszaw ie  w łaściwe 
otwarcie sezonu piłkarskiego. Rozegrano sze 
reg spotkań, które zgrom adziły sporo publi
czności.

I igowra di użyna W arszaw iank i spotkała 
.-uę z Gwiazdą, bijąc ją 5:1 (4:11.

O K Ę C IE  rozegrało mecz z rezerwą W arsza
wianki. bijąc ją 7:0 (3:0). Bramki dla zw yc ię 
zców zdobyli Gajger (4). Marian 12), Zbroja 1

SEJMIK W IO ŚLA R SK I ZR EZYG NO W  AŁ Z 
H ASEŁ RASISTOW SKICH . Poznań i P o m o 
rze zgłosiły wniosek o w prowadzenie para 
grafu ary jskiego do statutu zw iązkowego.

Podobnie juk na walnym  zgromadzeniu P. 
Z. L. A., tak i tym razem ,.pobożne zam iary^  
wnioskodawców spaliły na panewce. Jeszcze 
są w  sporcie ludzie zdrow o  i trzeźwo myślą
cy. Tak ich  wnioskodawców którzy w p row a 
dzają do sportu momenty rozkładowe i anty 
sportowe, należałoby usunąć poza nawias, 
sportu.
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